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Reszta Monitora Nro 88. wydanego 
dnia 2. Łiftopada; 


 Owiedziawsżę w Monitorze Nro 

88. o Teatrze, otaz o dobrych y 
złych Komedyach, żdaie fię bydź 
rzeczą potrzebną, oznaczyć nalog; 
ktory był niegdyś wprowadzony na 
wszyftkie Teatra Europeyfkie. Jeft 
to nie inny,tylko ten, iż rzadko czya 
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nią roznic między Szarletanem w 


'Lekarfkiey Nauce, y prawdziwym 


Lekirzem, y mowią tylekroć razy 
na Teatrze z pokrzywdzeniem le% 
karlkiey Nauki, ktora naywyżlze- 
go fzacunku warta ,Żartuią ze zdro” 
wia, ktore ielft gruntem wfzyltkich 
innych fzczęśliwości na swiecie, á 


"to przez fam4 plochość y niewia- 


domość, bez uwagi y rozfądkn. 
Prawda ielt, że figę to nie znayduie 
'w+'dobrych ' Komedyach Pisarzow 
teriźnieyszych, ale tylko w bre- 
dniach nieumięiętnych Komedyan- 
tow;ktore komponuia fami.Znać ieft, 
iż bylo przedtym to przefądzenie, 
ŻE nie można napisać, ani udać do- 
brey komedyi bez Doktora, w czym 
fig bardzo mylą, ponieważ znaydu- 
ią fie teraz dobre Komedye y bez 
'Matżeńft wa nawet. 
Kto chce o tym fądzić bezftron=. 
. nie 
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nie,uważyć ma zamiar Teatru, Ten | 
nie inny ieft,cylko Że powinno naga- | 
niać y pokazywać na widok wfzylt-. 
kie wyftępki znayduiące fię w fpo-. 
jeczności ludzkiey,takim fpósobem, | 
aby można rozeznać zie ol dobre” | 
goiaśnie, nie zofławując nic coby 
moglo mieć dwoifte znaczenie, w 
przedfięwzięciu zalecenia cfot ; 4 
poprawienia błędow.  Ztąd oczy 
wilta rzecz, żenałeży na widok Wwy- 
fta wiać Szarletańftwa we wfzyftkich 
fptawach ludzkich, nie pogardzałąc 
prawdziwych umiejętności y cnot, 


„Trzeba fię nawet wyftrzegać od- 


malowania zlego charakteru tak 
iftotnie, aby miano poznać ofobę. 
Teatrum powinno wyśmiewać Wwy- | 
ftępki, nie ofoby. 

Komedyanci zatym, ktorzy nie- 
przeftępują prawdziwero zamiaru 
Teatralnego ;zafługuią fzacunek po” 

E o a TED wfzech- 
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wfzechny, iako Ludzie pożytęczni 
fpoleczności. Ale ieft ieszcze drugi 


| rodzay Komedyantow, ktorzy poka- 
/ zuią fame fztuki fprosne, zie y gor* 
fzącę, á taki gatunek Komedyan- 
| tow nic nie wart w. fpoleczności, y 
| z tẹy to przyczywy wyklęto ich w 
| Francyi, 4 nawet im zabraniaią po- 


grzebu po śmierci. Znaydują fig 
więc Szarletani między Komędyan= 
tami, ieft to zaś obowiązek praw 
dziwych Komikow, aby dlą dobra 
powszechnęgo wyplęniali Komikow 
Szarletanow, 

Kto umię Hiftoryą "Teatralną, 


„wie oraz, iż Molier ow ffawny Au- 


tor. Komedyi, ieft prawdziwym Oy- 
cem Komedyi nie tylka dobrych 
ale y zlych. On fam tyle razy 
zgrzeszył przeciwko prawdziwemu 
zamiarowi Teatru, on tyle razy o~ 
brazil cnotę, mieszając tylekroć zie 


ROC 


z dobrym, y robiąc "przysmak fzkos 
dliwy y zarażliwy dla Ludzi, Jego 
dzieła fa po tyle raży drukowane, 
że każdy znający fię może znaydo” 
wać prawdę w tym, co fię to o, nim 
mowi, bez obfzernych dowodów, 


gdy tego tu czynić nie można. Ten , 
fam Molier mial ofobli wsza nięna- 


wiść do Umieiętności Lekasfkiey, á 
zaćmiony tą namiętnością wydał 


fztuki złe y fzkodliwe, nie tylko, | 


dla świata ale y dla febie famego. 


Komicy_po nim pifzący za rzecz, 


godziwą fądziłi, pogardzać Naukę 


tak fzacówną y oney Uczniow, ma* 


iąc przed oczyma powagę fwęgo 
Dziada. Vtaieft prawdziwa przy. 


czyna, dla czego wyśmięwano nies, 
przyzwoicię zdrowie y Lekarlką 


iztukę na Teatrach, aż do naszych 


CZASOW, W Rów poftrzeżono, 
więlki biad Moliera, y dziś ffawni, 
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„Autorowie Komedyi, wftydziliby 
(fie naśladować w tym Moliera, kto* 
[rzy więcey rozumu y oświecenia 


v 


| ma 4, znaiąc też bardzo dobrze Za- 


"cunek zdrowia y Lekarfkiey fztuki. 


Mlodzież: y Pofpolftwo dosyé 
już zaniedbyw. wlafnego zdrowia, 
y niepotizeba ich w tym błędzie 
utwierdzać, ktory tyle razy gubi 
Życie Obywatela mogącego iefzcze 
bydź pożytecznym fpoleczności. 
Wfzyfcy ci ktorzy zoftalą w podo- 
bnym blędzie, y pogardzaią zdro- 
wiem, oraz prawdziwemi (pofobami 
zachowania onego, albo gdy ieft 
riadwerężone, leczenia go, przecież 
nakoniec uznać go. mufzą. [ak 
£koro bowiem widzą fię mocno fla- 
bemi, czuią fwoy błąd, odmieniają 
zdanie y wzywaia pomocy Lekar- 
fkiey fztuki, Jeżeli fpofoby fztuki 
Lekarfkiey nie zawfze fię powodza, 
„nie ma bydź dla tego pogardzona, 
ponie- 
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ponieważ lekarftwo nie może y 
nie powinno, nigdy uczy” 
nić z $miertelnego Człowieka nie- 
śmiettelnym. Powiadaią że Mo- 
lier odmieni! podobnie przed 
śmiercią zdanie względem Lekar- 
fkiey nauki, y wzywał pomocy Le~ 
karzow fwezo wieku; ale oni opu- 
ścili go y pozwolili mu umrzeć 
bez dania mu pomocy. Jeżeli to 


jeft prawda co o nich mowią,Ci Le~ 


karze gofzey uczynili z Molierem 
nizeli On z niemi. 

Nakoniec nie ñìasz nic tak dos 
fkonalezo na tym świecie, ani też 
dobra tak czyftego y nieodmien- 
nezo, aby nie było zmiefzane ra= 
zem z złością. y zdrożnosciami 
Kozda recz ieft poty znośna, pos 
ki zbior zlego nie przeważy zbio” 
ru dobra. można tę prawdę fto~ 
fować y do Teatrow, 


Jaka 
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Jako, wiele Rządów Europey-- 
fkich ma oko na Teatra,wiedząc do- 
brze, iż zle y dobre fprawić mozą 
dla fpołeczności, nie żaniedbam 
przeto w fwoim czafie podać Pro+ 
iektu y fpósobu, tako możńa przys 
prowadzić Teatru, ile fily ludzkie 
wyltarczą, do naywiększey dofko* 
nalości; > 
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